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prof STANISŁAWA BURSY (śpiew), oraz  p. LAC1IMANÓWNY (fortepian),
p. 8TELLI BURS0WNY (tańce mimiczne), " p PEUOKERA (skrzypce)
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koncercie ZABAWA TANECZNA

Dziś w niedzielę 
na ekranie „Oazy* ukaże się ostatnia nowość!!!

Kobieta-demon
a l bo

M i ł o ś ć  i p u g i n a ł
— współczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach.
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ZAWIADOMIENIE,

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijen- 
telę, że z dniem 15 wrześnła otworzyłem
pracownię damskich ubiorów w Sosnowcu |  

Pogoń, ul. Orla Jft 28. |
ii■ przy zakładzie krawieckim p. RUSKA ]

Z szacunkiem
■  A. Kuzyk, B. w sp ó łp ra c o w n ik  g
Q  918 p r a c o w n i  t r a n s '*  w  S o s n o w c u .

0 0 l = ^ r l 0 0 l = = = 80l = = » 001 - ^ ! 0 i

Zawiadomienie*
Mam zaszczyt zawiadomić niniejszym moich 

WWPanów Odbiorców, że zastępstwo mojej firmy 
na Zagłębie Dąbrowieckie, aż po Częstochowę 
i przyległe do tego rejonu również okolice Górnego 
Śląska powierzyłem firmie

K acim iera  P E I i G
w S o s n o w c u ,  ulica Niwecka Nr. 1.
która wykonywać będzie z własnego składu w Sos­
nowcu wszelkie łaskawe zamówienia. Polecając się 
i nadal względom WWPanów Odbiorców kreślę się

Z poważaniem
*227. 2Dobrowolski,

Faaryka Parftim erji kosipatyków 
i mydeł toa le tow ych  i leczniczych- 

BQNGRE“ w WARSZAWIE i POZNANIU.

Puwolująe ( i f  □( powyżiie ogłoszenie, proszę uprzejmie WWPa 
uów Kupców o łaskawe udzielenie bezpośrednio mojej firm ie Sw ych 
cennych zleoeń, które jaknajstaranniej i śc iśle  podług cennika fa­
brycznego wykonywań będę. 

Polecając się łaskawym względom pozostaje

Z
932

yaoklmypoważeniem KAZIMIERA PELC 
Sosnowiec, ul. Niwecka M 1.

Df. Hejmon
choroby uszu, nosi I g ird łi

Sosnowiec, Kołłątaja 10.
Od 12—2 i 5—6 pp oprócz 

świąt 818

D r, 1EOTO.

Nł.BITIY-SZUCłłTI
B ordynat klinik! chotóbskór 
nych, wenerycznych 1 moszo 
płciowych.Analiz, mikroskop 
ed 11— 1 pa pał. wlecz, s d fr—8 

panie od 5 —8, s?i 
Sosnowiec ul Małachowskiego 16,

Doktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
flkuszer—Ginekolog

Przyjmuje od g. 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, ul 3-80 Maja It 24.

D októ r

WASYLIKEKAŁO
(B. Lekarz wenerycznego szpitala 

w Będzinie).
Choroby weneryczne, skórne 
i moczoplciowe. Badanie krwi
Przyjmuje codziennie 13—Z pp. j 6— 7 

wtocz., oprócz świąt, 57S

BĘDZIN, al. KOŁŁĄTAJA 33

Powrócił
Doktór K. Troppsuer
Choroby skórne, włosów, wene­
ryczne. Kosmetyka lek Niemoc 
820 płciowa.
Przj jmuje od 1 0 —12, od 5 —7 panie 4—5

Sosnowiec, Małachowskiego 5 ,
(wejście z ulicy Targow ej)

Z zagaanien w sprawie 
szkolnictwa średniego.
Autor artykułu, zamieś z 

czonego w 'N r. 208 „Kurje 
ra* p. t. „K'lfca uwag w 
kwestji szkolnictwa" d o t­
knął zagadnień, dotyczących 
szkoły wogóle.

Ja pragnę pomówić o 
szkole średniej, jako tej, 
która w pierwszym rzędzie 
ma dostarczyć materjału 
inteligencji, kształtującej 
rozwój państwowości. — 
Należy przyznać, że ze 
wszystkich poczynań pol­
skiego rządu największe re» 
zultaty dała, podjęta jesz- 
cze w 1918 r„ reorganiza­
cja szkolnictwa średniego. 
Departament tego szkol­
nictwa w Min. Ośw. mimo 
szalonych braków budże* 
towych [2 proo. budżetu na 
cele oświaty wogóle!!!) zdzia 
łał nieprzeciętnie dużo w 
kierunku reformy celów, 
programów i metod n au ­
czania, jak niemniej i w 
kierunku przygotowania 
kadr nauczycielskich.

Pierwszym problemem, 
który domagał się rozwią­
zania, było pytanie: szkoła 
państwowa, czy prywatna? 
Zagadnienie do dziś otwar 
te. Względy natury finan­
sowej, a także przekonanie, 
iż lepiej mniej szkół, lecz 
należycie pełniących swe 
zadanie, kazały upaństwo­
wić zakłady naukowe sto­
pniowo i tylke te, których 
uposażenie w przybory i 
pomoce zapewniało prawi* 
dłowy ich rozwój. Nad 
resztą roztoczono dość ści­
słą opiekę, dążąc systema­
tycznie do zlikwidowania 
tych zakładów, które, nie 
mając odpowiednich warun 
ków ni sił, były jedynie 
biurem fabrykacji paten­
tów i źródłem produkcji 
półinteligencji. Drugą kwe 
stją, rozwiązaną szczęśliwie, 
było sformułowanie celów 
i zadań szkoły średniej i 
ograniczenie z niemi zwiąi 
zanych programów i metod 
nauczania. Po obszernej dy­
skusji na łamach pism pe­
dagogicznych i w gronach 
instytucji, zajmujących się 
wychowaniem młodzieży, 
sprecyzowano ostateczne 
cele szkoły średniej. Zwy­
ciężyła zasada umiarkowa­
nej indywidualizacji pod­

porządkowanej idei pań­
stwowo twórozej i w myśl 
powyższego postanowiono, 
iż celem szkoły średniej 
jest wychowanie obywatel­
skie, którego walnym i na­
czelnym środkiem jest oaui 
czanie, a metodą, natural* 
ny i wszechstronny rozwój 
sił i zainteresowań, drzemią­
cych w duszy dziecka. A 
więc, nie zabijające samo­
dzielność, wstrzykiwanie ol­
brzymiej sumy wiadomości, 
lecz wychowanie i kształ­
cenie umiejętności, or jen tai 
cji, wartości moralnych i 
fizycznych zawsze z wido* 
mym celem: salus pat.iae 
suprema lez. Zmiana ta 
zyskuje epokowe znacze­
nie, gdy się zważy, że dom 
polski zatruty często indy- 
ferentyzmem niewoli, a za­
jęty dziś walką o byt,4jnle- 
tylko nie speła<ł swej tro li 
wychowawczej względem 
młodego pokolenia, lecz 
często mimowiednie pchał 
je w objęcia deprawacji u- 
mysłowej i cielesnej. Z 
reformą celów przyszła zmia 
na programu nauk. Przyj­
mując dwa typy szkół (o 
podstawie wychowawczo 
naukowej, matematyozno- 
przyrodniczej 1 humanisty­
cznej), ograniczono liczbę 
przedmiotów, powiększając 
ilość godzin pozostałych w 
myśl zasady non multa,sed 
multum. I tak zniknęły 
uniwersyteckie wykłady li­
teratury powszechnej, h i­
storii sztuki, prawa, ekono- 
mji, przedmiotów handlo­
wych i t. p., które, poda­
wane w gotowej formie przy 
bardzo szczupłej ilości go­
dzin, rozpraszały umysł 
dziecka, nużyły uwagę, a 
w rezultacie tworzyły w 
najlepszym wypadku type* 
wego dyletanta i frazeolo­
ga. W ykład zastąpiono me 
todą samodzielnego bada­
nia, opartego na bezpośred­
nie jobserwacji faktów i zjawi 
sko, oraz na laboratoryjnych 
eksperymentach. To wszy 
stko przesunęło nauczyciela 
z piedestału pom patyczne­
go mówcy ex cathedra do 
roli przyjacielskiego kierów 
nika i doradcy młodzieży. 
Jeśli się do tego doda po­
łożenie dużego nacisku na
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kulturę fizyczną i estetyczi 
ną (obowiązkowe prace ręcz 
ne i ćwiczenia cielesne, 
śpiew, muzyka i rysunki) 
oraz otoczenie życzliwą o- 
pieką społecznych organi­
zacji uczniowskich (samo­
rząd klasowy, kcła samo­
kształcenia, drużyny har­
cerskie, samopomoc), będzie 
się miało ogólny obraz dzi­

siejszej polskiej szkoły śred 
niej. Kwestia zróżnicowa­
nia programów dla szkół 
męskich i żeńskich jest 
jeszcze w toku; na raźie o- 
bowiązują programy jedna­
kie z uwzględnieniem od­
chyleń, jakich wymagają 
każdorazowe warunki.

Dok. nast
D skl.

Gdańsk-Kaszubi.
u . .

Kiedy zaś*grcna studentów 
w pociąga, jadącym z Wejhe­
rowa, zacżęło śpiewać polskie 
pleśoi, to widać było, jak twa­
rze zgrzybiałych ludzi promie 
niały z zadowolenia fi radości i 
za każdym przerwaniem prosili, 
by jeszcze śpiewać.

Należy podkreśli, że tylko 
dzięki niezmordowanej pracy 
duchowieństwa nasz’go i silne­
mu przywiązaniu kaszubów ; do 
kościoła, Polska mote zawdzię­
czać to, te  lud tea pozostał z 
krwi i kości polskim. Religij­
ność kaszubów do tego stopnia 
jeat wielka, a wiara ich silna i 
głęboka, te  w zeszłym roku, 
kiedy w Gdyni po raz pierwszy 
zjawili się letnicy z Warszawy 1 
przed południem w niedzielę 
poszli kąpać się w morza, zebra­
ny tłum kaszubów chciał im 
ubrania powrzucać do wody, za 
to, te  w niedzielę zamiast Ifć 
do kościoła kąpią się.

Niewola niemiecka choć nie 
malej była dętką od rosyjskiej, 
ale za to przynajmniej pod wzglę 
dem gospodarczym nie pozosta­
wiła ona ludności w zaniedbani*. 
Kaszub na siedmiu morgach 
grunta, w oddalonej od miasta 
wiosce, zupełnie dobrze się 
utrzymaje. Pracuje co prawda 
dętko , lecz mu wystarcza 1 zado­
wól sny jest a tycia. Oboje z 
zoną są z siebie zadowoleni, 
czysto 1 schludnie ubrani, dzie­
ci umyte 1 uczesana jak nale­
ży, w chacie sprzęty domowe 
porządnie, czysto utrzymane i z 
pewnym gustem poustawiane; 
z tego widać, te  gospodyni sie- 
tylko lubi porządek, ale ma też 
pewien smak wyrobiony. Gos­
podarstwo również znajduje się 
w dobrym porządku: podwórze 
czysto zamiecione, w stodole 
porządek, p k  się patrzy, 2 kro­
wy rasy żuławskiej, gdyż tylko 
taki;, uważają, opłaca się hodo­
wać, jako najbardziej mletodaj- 
ne, utrzymane w dobrym staple 
i czystości. Słowem mieszkanie 
u Kaszubów i gospodarstwo ro­
bi naprawdę wrażenie jakiegoś 
spokojnego, mlłeg®, ponętnego, 
wiejskiego gniazda rodzinnego.

Co jest chsrskterystycznem i 
zasługuje na podkreślenie, to 
mlanswicie to, ie  kaszubi zdają ‘ 
sobie należycie sprawę, it te 
wszystkie niedomagania i wady 
naszej młodtj administracji pań 
stwowej, co może bardziej od­
czuwają n it my, albowiem za 
czasów niemieckich przyzwycza­
ili się do Innych porządków, są 
przejściowa 1 źe dadzą się zmienić 
na lepsze, *tyli o trzeba, żeby 
wszyscy tegs chcieli, żeby chcle 
11 nczcwle pracować, przepojeni 
miłością dla kraju i narodu. 
Uświadamiają oni nawet sobie, 
jak to mówił pewien 66 letni 
rykak ze Swajzewa, ża gdyby 
n l e m a y  w r ó c i l i  na ka­
szubską ziemię, to panowanie 
ich ponowne odznaczyłoby się 
wielkim uciskiem, m :rdm tw am i 
i wywiezieniem prawie całej 
miejscowej ludności kaszubskiej 
hen gdzieś w głąb Niemiec.

Podobna agitacja, jaką się 
prowadzi w Gdańtku przeciwko 
Pchee, jest szerzona wśród Ka­
szubów i budzi ona wśród nich 
pewne obawy, tembsrdzlej, trze­

ba przyznać, te  obawy te znaj­
dują pewne uzasadnienie w tym, 
te  dotychczas prawie nic nie 
zrobiono z naszej strony, coby 
mogło agitacię tę unicestwić. 
Agitatorzy twierdzą, te  Polska 
sama czoje swoją słabość I wie, 
źe jej panowanie na Pomorza 
nie jest trwałe i jako dowód 
wskazują na to, se Pclska w 
gospodarce na Pomorzu nic nie 
zmienia, bo się boi. Tym twier 
dzeuiom pozo y słuszności na­
daje fakt, se wszystkie majątki 
ziemskie pozostają jeszcze do­
tychczas w rękach niemieckich 
za wyjątkiem naturalnie tych, 
które właściciele, niemcy, sami 
dobrowolnie posprzedawali I 
uciekli z Polski. Rt laicy, pra­
cujący na p t la  między Redą a 
Puckiem wyjaśnili, te  u jedne­
go tylko potomka księcia Buelo 
wa, tego słynnego germaniza- 
toru, pozostaje dotychczas same 
go tylke lasu 7000 morgów, 
poza takąt ilością gruntu or­
nego.

I takich panów niemieckich, 
co to z krzywdą naszej brali 
kaszubskiej, za usługi wyświad­
czone prusaetwu przy w ynara­
dawianiu ludności polskiej, otrzy 
maii wywłaszczone opornym 
gruata, jest tysiące. Dość tylko 
przytoczyć, jako przykład, te og­

romne latyfundja, obszerny pa­
łac, rozległy park w posiadaniu 
tego baroua w Wejherowie, co 
to poprzednio namawiał do opo 
ru kaszubów przed protestantyz 
mem 1 niemczyzną, a potem 
wszystkich wydał, ja to  opornych, 
władzy, sam zagrabiwszy ich 
ziemię 1 mienie, teraz spokoj­
nie sobie siedzi. A nasze mi­
nisterstwo rolnictwa 1 Sejm ces z 
jeszcze dotychczas nie zwrócili 
nale ytej uwagi, by tych dum­
nych, utecrcnych krzywdą I 
srwłą ludności kaszubskiej pol­
skiej, naigraw8jącyeh się już 
tylko swsim przebywaniem «a 
ziemi polski j, baronów I właś­
cicieli niemieckich usunąć zupeł 
ule. Dość spojrzeć na ten fakt 
przeciętnemu kaszubowl, ateby 
czuć pewną cb*wę I olezadowo 
lenie z naszych wszystkich rią- 
dów dctjcbuasswych 1 obec­
nych.

Również w diledzinie po 
bieracia podatków są pewce 
niezadowolenia. Robotnicy ka­
szubi salą się, że niema w tern 
sądnego porządku, Oni są prze 
konani, te  podatki trzeba, ns|e- 
sy i chcą płacić. Tylko urzędy 
nasze skarbowe, wymagając pła­
cenia pudattów, sie mówią ta- 
taj ile kto ma płacić. Wynika 
to widocznie z cJeporozutnienU, 
czy braku odpowiedniego wyjaś 
niecia, że państwo prawdopo­
dobnie przechodzi do Innego 
systemu pobierania podatku
gruntowego, niż był poprzed­
nio.

Zarząd skarbowy państwa
mote, oczywiście, przechodzić z 
jednego syitemu na drugi w 
pobieraniu podatvów. ale musi 
to być bardzo u mi,;e j ę t n I e i 
sprawnie robione, tembardziej 
tam, gdzie ludność niedawno 
zmieniła państwowość 1 chodzi 
o przywiązanie jej do nowego 
psistwa. Mogą stąd powsUć 
rozgoryczenia i niechęci, czego 
rozumnie prowadzona polityka 
państwowa winua unikać.

  ■%

L górnego Śląska.
M arszalek Foch przybę 

cizie na Górny Śląsk.
O P O L E  (T. U.) W 

kołach ententy mówią, że 
marszałek Foch przybędzie 
na Górny Śląsk. Foch 
przez Pragę uda się do 
Polski i po drodze przez 
dłuższy czas zatrzyma się 
na Górnym Śląsku. Wizy 
ta jego posiada charakter 
polityczny i wojskowy.

Rozdział węgla  
górnośląskiego.

BYTOM. (E. E )  Mię- 
dzykoalicyjna komisja po­
działu węgla postanowiła, 
że aż do ostatecznego uregu 
lowania sprawy górnoślą­
skiej Polska ma otrzymać 
miesięcznie 250,000 tonn 
węgla górnośląskiego, pod 
czas, gdy rząd polski do­
magał się 300,000. Austrji 
przyznano 200,000 tonn wę 
gla.

Linia ^Sforzy przyjęta?
WIEDEŃ. (P. A. T.) 

„N. Fr. Presse" w doniesie 
niu z Paryża podaje wedle 
„L'Oeuvre", że zaraz po 
decyzji Rady Ligi w spra­
wie górnośląskiej, która to 
decyzja wypadnie, zdaniem 
tego pisma, mniej więcej 
według linji Sforzy, zbierze 
się Rada Najwyższa, aby 
ogłosić definitywną decyzję 
w sptawie rozgraniczenia 
G. Śląsk .

B estjalskie zamordowanie 
4 Polaków.

BYTOM, (EE). W ka­
mieniołomach pod górą św, 
Anny zamordowano 4 Po­
laków. Morderstwa doko­
nali pewien żandarm nie 
mieeki, pewien stosstrupler 
i trzech Bawarczyków. Za 
mordowanych strącono w 
głęboką przepaść. Krzyki 
i jęki ich słyszano w całej 
okolicy.

Zerwanie układów Angji Irlandią.
LONDYN (»l) Reuter do­

nos?;
Lloyd Georg* oiwiadcsyl w 

cdpowladii *w*j do d* Vel*ry, 
ż* wobec tego, te  linafeiuiści 
upierają elę przy żądaoin swym 
(upetuej niepodległości Irlandii,

cofa on swoją propouycją 
roipocsącla nowych okładów 
w tavern*!*. Zwróci eią on do 
gabinetu angielskiego s sepy- 
taułsm, jak ma wobec tego 
postąpić Anglje.

P r e mj e r  P o n i k o w s k i  
członkiem N. Zj. L.?

że pun Skulski okazywał] 
pomoc w tworzeniu gabi*| 
netu i zgodził się na pozo 
stanie w nim p. Trzciń­
skiego w charakterze mi1 
nistra b. dzielnicy pruskiej.

LWOW. (Tel. w ł) „Ku 
rjer Lwowski*' twierdzi, że 
nowy premjer, Ponikowski, 
który był sympatykiem N. 
Zj. L. wstąpił do tego klu 
bu i tern się tłomaczy fakt,

Podatek w  naturzs*.
WARSZAWA. (Tel.wł). 

W kołach sejmowych krą> 
ży pogłoska, że projektowa 
ne jest zniesienie całego 
szeregu podaktów w stosun 
ku do włościan, natomiast 
odpowiednie podwyższenie 
podatków gruntowych, P o­

nadto ma być umożliwione 
wnoszenie opłat w naturze 
tj. w zbożu, co  znacznie u> 
łatwi państwu wywiązanie 
się ze swych zobowiązań, 
wypływających z umów 
bądź zagranicznych, bądź 
wewnętrznych.

Co nam dają spory partyjne?
LONDYN (tel. w ł) .Times* 

w dłutszim  aity^nie mówi o 
( olityce Polikl:

„Jjicliby się Polska uwolni­
ła od afmoifery politycznych I 
partyjnych intryg, wówczas mo­
głoby oamtwo to zdobyć z po­
wrotem znaczenie międzynaro­
dowe, do którego utraty tak n'e

ostrptnte d jpuściło. Rząd pol­
ski ma poczucie siły, ale musi 
działać, gdy* na widnokręgu 
emopejsktm gromadzą się chmu 
ry,* a my chcemy Polski wew­
nętrznie slluej i wolaej od 
wszelkich nlezlszczalaych pre­
tensji*.

Katastrofa w Ludwigshafen.
BERLIN, (EE). Według 

szczegółowych doniesień o 
katastrofie, wydarzyła się 
ona w badeńskioh zakła­
dach dla wyrobu aniliny i 
sody w Oppau. Katastrofa 
jest największą, jaka w 
Niemozech miała dotyoh- 
czas miejsce. Wy buoh na­
stąpił w .basenie, zawierają­
cym 4000 tonn saletry a- 
monjakalnej. Skutki kata­
strofy straszliwe. Cała

miejscowość Oppau leży w 
gruzach. Ilość zabitych i 
rannych przekracza 1000 
ofiar. Prace ratunkowe 
przeprowadzają francuskie 
wojska okupacyjne wraz 
z sanitarnymi kolumnami 
niemieokimi. Olbrzymie 
wiry gazów trujących, uno­
szące się nad miejscem ka 
tastrofy, utrudniają działal­
ność ratunkową.

Zbrojenia litewskie.
WILNO (P.A.T.) Dono 

szą tu z Kowna, iż Mini­
ster Obrony Krajowej o 
pracował statut służby woj 
skowej, który będzie poda 
ny Sejmowi do aprobaty na 
najbliższem posiedzeniu. 
Wedle te g o  projektu, siły 
z*brojnc p a ń s tw a  litewskie* 
go składać się będą z armji

j czynnej, pierwszej rezerwy, 
! rezerwy poborowej, oraz 

pospolitego ruszenia.
WILNO. (P. A. T.) Ar­

mia litewska zaopatruje się 
w żywność wyłącznie dro 
gą rekwizycji, których cię­
żar spada prawie wyłącz­
nie na ziemiaństwo pohkie.

Szczegóły odpowiedzi litewsk.
Z Gene wy donoszą: Od 

powiedź litewska na nowy 
projekt Hymansa, przyjmu 
jąc nowy projekt, zawiera je 
dnocześnie liczne zastrzeże­
nia i cały szereg kontrpro 
pozycji: I tak: delegacja li­
tewska odrzuca określenie, 
według którego Wilno sta­
nowiłoby w państwie litew 
skim kanton na wzór kan­
tonów szwajcarskich, for­
mułując na jego miejsce in 
ne określenie, według któ­
rego okręg wileński stano- 
wićby miał w państwie li­
tewskim autonomiczną jed 
nostkę, posiadającą szero­
ką autonomję w zakresie 
administracji lokalnej, oświa 
ty publicznej, języka i wy 
znań, a nadto własny sejm.

Co do ustroju wewnętrzne 
go okręgu Wilna jakoteż 
atrybucji Centralnego Rzą­
du Litewskiego w stosun­
ku do Wilna, to, zdaniem 
delegacji litewskiej, ustrój 
ten i wzmiankowane atryi 
bucje nie mogłyby się o- 
pierać na analogicznych u- 
rządzeniach szwajcarskich 
Wreszcie odpowiedź litew 
ska odrzuca oficjalny cha­
rakter języka polskiego w 
całym państwie litewskim, 
zaznaczając, że język poL 
ski mógłby być drugim ofi 
cjalnym tylko w okręgu wi 
leńskim i tylko w tym wy 
padku, gdyby odnośną ui 
chwałę w tej sprawie po­
wziął sejm okręgu wileń­
skiego.
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K r o n l R o  
telesmficzna

— Dal* 21 bm: w5j«tb*ii 
Jo  G s n t w j :  prEeditawłclal PPS 
<r górnośląskiej N*cs*l»*j R»_ 
d ii«  lodowsj Iow, C*«pari i
[ l i i d i t t n i c l * !  cbłopskUj p tr ł . i
ludowa) p. K upiUa

— 22 b®. o g. 17 odbyło się 
drugi* p o r l i d i i s t i  nowego ga­
binetu, poświąco&e oprecowa- 
o!u projektu nadzwyczajnej ra ­
dy finansowej.

— Przyiechrl do W arszawy 
dr, M l ih ib k i  w cala o so b l i tsg i  
porozumienia »lę s p tezy d tn tam  
ministrów. co do ewantualoego 
objęcia Voki ika ibó .

—P ra ia  paryska uia prey wią- 
an |a  wielkiej wagi do zmiany 
rządu  w Police’. J«d*n s d&ien 
alków w yraża zadowoleni* a 
pow oda zatrzymani* t i k  ipraw  
zagranicznych i tp raw  wojsko- 
wycb praaa  ministrów Skłrmun 
ta  l Sosnkowskiego.

— „ G a z i ta  W ieczorna" d >  
aoii,  Aa w kolach t k r a ó k u b  
Aywo om aw iasz  jest -sprawa 
wyitąpiania  Pctiury przeciw 
■ o w i •  1 o m. Kola ta  chcą 
pomóda Patluraa laca tylko 
chwilowo, uważając go aa wro 
ga, który u la  the*  połączsoia 
Ukrainy s sd o U p rs iń ik i*  j aa 
Wschodnią Małopolską,

— .U k r .Ió tk ł j  Wistnfk* 
zamieszcza depeszę własną a 
W ied n ir ,  *•  do Ganewy wyje­
chali  dr. Kcśt L sw yńky1, dr. 
Wytwyćky) 1 kr. Zan (?), *by 
apotkać się'?, * r*pr*a*ntactam  
Wielkiej Brytanii w L‘ds* Na 
rodów — lordem CeciUm.

— W ro z k az '#  do arm]i 1 
floty. Trocki r a i  {aiaci* aaana 
ca t ,  A* F ranc ji ,  Ram nnta 1 
Polska zamierzają w ypow itdsieć  
nową wo|ną Roili aowiackła]

— Na naradzi#, jaka eią od- 
b ,U  w G j* t! i ta  w iąk.zości 
aoc.-dam, na która) przem a: 
wial T sthecheidse , przyjęto r* 
zolucię,£aby ntworayć w Niem* 
e tach  raąd  koalicyjny, a lc iony  a 
prisd»taw!c.e li  perty! um iarko­
wanych.

— Włada* ś ladc t*  i t* i» rd a i  
ty, A* aabólcy po;l* E -cbargcra 
uciekli do Siwa|car)i.

— W edług  doa ia iłeń  a 
Moikary. R tą d  Sowiecki pla* 
nuj* awclani* kon ity tuanty , w* 
dl* taki*] |a d n tk  ordynaci! wy 
borczel, sby  mieć zapewnioną 
w ląk iao ić  dla partji komunisty 
c taa j .

— Według otrzymanych 
źródłowych łcfoimscjf, na so­
wieckiej B iali)  R a i l  odbywa 
•lą deportacja polaków w głąb 
Rosji, głównie do ArchangiaIrki*] 
g tbarnii.

— Milfardar amerykański, 
Chopp, roapocaąl z Londynu

Sodróż aaroplanam dookoła
i  u r  o p y. Zawitać ma i do 

W arasaw y.

—  Komisarz r s ą d u  na  m. 
W arszaw ę, p. A uu ia ,  ustępuje, 
oba]mu]ąc itanow liko  w prz* 
myśl*.

—  Z G .n e w y  donoszę, A* 
na akutak uchwały Rady Na)-

'  wyAiz*) aankcf* ^gospodarcze 
przeciw^ Niemcom w Nadranji 
zniesione zoitaly z dniem wczo 
ra |izym .

-  ,K o 'a  Volksztg." donosi 
z Opladao, A* tamtajił angle! ' 
acy nrządnicy c i la ł  otrzym ali 
rozkaz opuazczenia miasta.

— Ex  V#ff«r Wi 'ht laa wzje* 
cksl  s D ojso dais  ló  wraośai* 
w niewiadomym k i i run ka .  D ;  
nosi o t»m „Lz J  uroal".

— Zaisrl  k». F  E  iienburg, 
k tórego i lynny proces o obra* 
są  m s ra k o lc l  poruszy! kia 
d " l  opinję e&łegj świata.

— Były cesarako-roiyjskl 
m iniitar spraw lagrenicaaycb, 
Sezonowi  praybył do W arszaw y 
w sprawie parcelacji dóbr, k t i  
r* stanowiły jago wlam ość. 
„P 'Z  jszd  |»go — doda)a „Swo 
bod*" n!« ma AadnsgO s n e c ie  
nia p o i t .c z n a g o ” .

— Na całym Sląeku C « ■ 
i ł  yń .k t m ro tp o c tą l  sie dala 20 
w rześnia strajk drokirtk*.

*. T p .

Zofja PłodowsHa
Współpracowniczka Wydziału Powiatowego Sejmiku Będzińskiego po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w B ogudn. 24 września 1921 r, 
W zmarłej tracimy dzielną współpracowniczkę i nieodżałowaną koleżankę.

W ydział P ow iatow y .
960 Koledzy i K oleżanki.

Pod rozwagę Czytelników.
Kraj n aa t  dopiero cdfcudo- i 

wai* i!ą. G d il*  rsuclć  okiem * 
widać wsrędsie , mimo trudacści, 
p r i c ą  twórcze. Objaw y te) 
twórczości w id tć  także w ną- 
•aym izkólaictwia, •  im większy 
pcip lech  w ykażem y właśnie qr 
tam polu, tam szybciej kultura 
dosięgnie w  tsa js ie r i i*  masy 
ludu, t tm  łatwl*| nastepić u nas 
m et*  rów now agi.  K rsj naez 
p o trz sb a ja  {eszcz* w ta) chw) 
li sto tysięcy nauczycisli. Wła­
dza p tń t tw o w e,  zdając icb ia  
z tego sprawę, M  ci te r |cm  
Wyaofiń Religijnych i Oświeca­
nia Pobiłem* go, w pra>śp!*iao 
nym tsm pia o rg m iao js  ism i 
sa r ja  nasca^cis lck is .  T a k e  
p& fitwcws S tm iner j  .m N suc ty  
cit l ik i*  m ę,kj* p o w sti la  w bie 
Aącym roku ssko la-m  w 
Sosnowcu i mliścl d ę  w ekrem 
nym lokalu przy ulicy W tw a l  3 
Na początsk  Zorganhowano 
tylko k u r i  piotwszy a frekwan- 
tsn tów  jest około 50-ciu, p rzy  
awyklaj normie 40 ta  uczniów 
na klatę. D yrek tcr  tsgoA zaktą 
du , p racow nik ip c tacsn y  na 
Podhalu, SpiAu, organizator s* 
m 'oarjum  nauczyci*l«kf*go i 
gimnaalum n a  stepach M in d iu r j i  
w Cbarb lo ia ,  pen Wfadysiaw 
M azur, w swo!$m i a a s g u a -  
cyjnam przemówienia w t h e  iii 
otwarci* t a k i a d r ,  p id k ra i l i ł  z 
całą anargłą, ift dąAyć b ę d i la  
do z n g ie i s o w a n la  p s h s g o  «*• 
mlnertum w p rz e t iąg s  dw cch 
lat. Takie  postawienia sprawy 
sa l tżn *  )«tt od debrej woli 
miasta- 1 tycaliwcści ca b g o  spo 
lecz*ó twa Z«glębi*. Im spo- 
lec rań itw o  t z  bc ej i w y d a tn k j  
popta* akcję ' icądow ą, tem 
prędze) zakwitois ask lad  wy­
chowawczy. R ią d  x  góry a epu 
ł a c z f ó ^ r o  z dołu, apo lec isó  
itsro ofiarne i Ayctliwa, dbająca
0 swą w laeeą p n y jg ło ić ,  moA* 
dla tsg zak ładu  wlale uczynić, 
tam więca1, Ae wychowankowie 
•eminarjum. 90 pros, to dsieci 
robotników,

Ssm iaarjum  sosnowieckie w 
dzisisjssem stadium, to jsdoa 
skrom na sa l i ,  d w ad ti tśc fa  la 
w ak, stó>, tablica, 50 clu rum ia­
nych, Aądnycb nauki chłopców
1 doborowy zespól grona p ro f i-  
■orsktogo.

Po8*tam niama nic, ani 
jednej literalnie k i lą ik i  do bibljo 
teki uczniów, ani jednego instru 
m enta  m uzyc in tgo ,  mapy, o k a ­
zów zoolcgicsnycb, botanicznych 
m intra log icinycb , fiaykslaych 
i td. Puste sale i gorąca serca 
miodziaAy i naeczycitlcki*.

R c e c ią  miasta będsi* przyspo 
soblć dla rogw ijsjąctgo się ic -  
miatrSum potrzebny lokal na 
szkolą i in terna t die dojeżdżają 
caj młodzieży Miasto mnsl 
być duma* z tsgo, ż* Mi­
nisterstwo w ybra ło  właśnie 
Sosnowiec, jako punkt oparcia 
dla s*m!nar|um naucz, (zwła­
szcza, Ae o ten za liczy  f  ub iega 
ją  s!ę Inn* miasta.)

A  Społeczeństwo cóż ma 
ucaycić, przeczytać  niniejszy

artykuł do p o d u sss i  i tm rć rn i*  
zaiypi&ć?

Rozważmy cyfry e p rzy jd iie  
my do konkluij's

50-cin nauczycieli, uciących  
p rzsz  40 lat po 100 d t f e d  
rocznie, odda epolacssń ttw u 
200 tysięcy ( iśm iennych ludał'.

Dwieście tysięcy I to dwie po ­
tężne arm!*, w ychow ana praez 
łych sk rcm aych50  c a  m łodiieó  
ców fosnowisckisgo sem lniijum , 
którzy obecnie sami p ragną  
światła i nauki. Czyż jest j tk is  
serc* t  głazu, któragoby nie 
zastanowiła powyższa c jL a ?  Dla 
tsgo nie oglądajmy się na Rsąd, 
owszem idźmy m a  na rękę, boć 
R są d  to nasz wykładnik, to my 
sami. Spieszmy z pomocą dste- 
t i sm  robotniczym i rzućm y 
każdy ofiarę a a  rzecz Sosno­
wieckiego Sem inarium  n i c c t y -  
cieltkiego Nia jaat to  Aebranf- 
o»i t l e  owszem' za s ic zy tn e  sa ­
mopoczucie spc łec tea .

W j a k i m t e  k ierunku ma iść 
ta  pomcc? Niechaj każdy prz* 
trsąś&i* swój dom, a z p ew n o ś­
cią t n e jd.'is  coś do Łfitrowa*- 
n ir .  Ten ma bazużytacznie ła ­

żące. przeczytane k s ią tk !, odpo­
wiednie dl* miedcisży na lek­
turę, ów ześ mapy, atlasy, to 
icny  znów okazy ptaków, zwie 
rząt, gedów, motyli, wreszcie 
ktoś inny zbiory minerałów, 
różnych kamieni ltd. ltd.

R e d ik c ja  rzuca śm islo  myśl 
z tą  dobra 'w i a n ,  Ae może 
znajdą tię  filantropi, k tórzy  za ­
ofiarują na rzecz wychowanków 
do ich nauki fortspiau, pianino, 
fisharmoujam, instrumanty do 
orkiestry dęta) 1 r l n  ętej. Sa 
mych skrzypiąc potrzeba 50.

Redakcja  chętnie notow cć 
będz ie  datki pieniężne o ile 
ktoś nie m o la  pomóc w naturze,

W yrażam y nad tis ję ,  Ae Z tg łą  
bis u a s ta  ni* pozostanie głu­
che ne t$n apt 1, O czekiwać na | 
leży  wydatn* | pomocy z* s tro­
ny znanych i w ybitnrch  f tlso tro  
pów Ztgłąbla. Wielu biednych 
uczniów, jak 8 ę ic formujemy, 
niema dotąd p r z y b o r ó w  
eckolaych e&i kslążsk,

N it  rzucs jąc  s scm ay c h  słów, 
prosimy naszych C syttln lków , 
aby jeszcze raz  rozw ażnie  
przeczytali pow yższą notatkę 
a  serca  polskie pow ie ksżde 
mu, co ma uczynić, D ary  w 
n a ta rze  należy odeyisć do D y­
rekcji S sm insrjum  Sosnowiec, 
W a w sl  3.

Zdrowotność, a warunki pracy.

Zsgr&nicą, uaw&t ulica za o ­
patrzona  są w spluwaczki i od 
pow iadała  nepisy, r s b ra c h ją c e  
plucia na chodnik, cny szese- 
gólnta nie przywykliśmy jeszcze 
do porządka ,  wnoiim y do miasz 
k sń  zarask i chorobotw órcze na 
ebuwic, w skutak  czsgo |d o m o -  
mt l i j  wdychając powietrze pel 
ne kurzu  wraz z przyniesione- 
mi zarazkam i łatwo podlec mc- 
gą t< j s t rss iu a ]  chorobie.

W prccownlach powinno być 
deżo św iatli ,  p rze t t rzac i  swo- 
bcdocj, pow ietrza , powinna być 
dobrze u rs ą d ro n a  wentylacja, 
aby w ytw arzany  pył, w y d i is la -  
jące się wysiewy i parę  można 
było o iuw zć na zewnątrz*

Tam, g d iie  k a rz  jest n ieu n i­
kniony (p rzęd z a ln ią  tkalnie, fa 
bryki Lf ’m, szarpanie starych 
szm at t t r . )  n a le ż a k b y  robotn i­
kom daw&ć o cbrao it jące  respi­
ra tory , oddychać tylko nosem .

Do e z jo isb e sp i tc in le js sy ch  
zajęć dla płuc m ożna zeliczyć 
fzbrykę f irn, gdzie w jednym 
m strze  sześciennym pow istrza  
znajduje się  185 miligramów 
kursu ,  kisdy w fabrykach ce ­
mentu, podług orzeczenia fa­
chowców, jss t  140 mtligr. w m e­
trze  sześciennym jpowlatrza w 
odlewniach żelaza okoio 70 
mtligr, .w tastakach około 20 
mtllgr.

W cbwilsch wolnych od pra
cy robotnicy powinni p rzeb y ­
wać jskaajwięcej na śe ież am  
powietrzu, o ile to możliwe w 
p rze t lr ren iach  z a d r teu io n y ch  
aajlepisj iglactami driew am łi

GJ? przyjrzymy aię u w s i-  
n ls  w arunkom , w jakich odby 
wa s?ę praca zbiorowa robotni 
ka i pracownika umysłowego 
n aw it ,  to przafeenzmy się, jzk 
msło u nas zw raca się uwagi 
na hyg ienę  w u r rą d sa e łu  w err 
estetów pracy i szpobisganie 
s ie rzen iu  się chorób p lncny tb .

W  Niemczech iatafeje prawo 
przem yilow a, nifcizdająs* obo* 
w lązsk  n* z a isą d z t ją cy c h  pra- 
cownismi utrzymywania miejsc 
precy i przyrządów, służą­
cych do tejże , jak  maszyny i 
narzędzia w takim porządku, I 
by zi* warunki byglanlcsne nie 
wpływały uj*maie c a  sten sd ro  
wła p racu 'scy tb .

Btdz&ia naukow e s iw h rd z i-  
ly, Aa giówną przyczyną sze­
rzenia się gruźlicy w cant*a~ 
lach przemysłowych jest p i s o  
cina suchotnika, wypluwana ea 
podłogę. Lasacznlki w nie) za ­
w arte po wyschnięciu, unoszą 
•ię z p y l tm  w powietrz* 1 tą 
d rogą przez w dychacie  dostają 
•ię do organism u ludzi zdro­
wych, a przez przyleganie do 
obuwia roznoszą tię  po urleiz 
kaniach, w których o ile nie 
u r s y m y e a n a  jest wzorowo 
c z y s t o ś ć ,  m s ł o ś w i a t l a  i 
i ł o ń c a ,  z n a j d u j ą  d o  
a t a t e c z n y  podk ład  do 
(ego ro sw e ja  issarzSfiia.

W  f tb ry k a ih  i w arszta tach  
p racu j*  w i s l u  t he t ych piarsło 
wo- N aogól rcbota lcy  zdaj- 
sobie sp raw ę, i chetnieby aią 
stosowali do w ym ag tn  hygisnyę 
plując do spluwaczek, ale p ra  , 
ccdaw cy najczęściej zapomlnsją 
o obowiązku stawiania takich

naczyń w salach załąć i na ko 
ry ta r ta ih ,

Je» t  to z k rzyw dą nlcobli ' 
czelną dla sdrow ia  robotników.
A  p r ree ież  nie wielk'm k o i i '  
tem  sapebieeby^ można rlemul

O dpowiednia Itcść spluwa- 
ez«k, um iesećscna w każdej sa 
li fabryczce) w k a i d t j  p racow ri  
chroniłyby setki lodzi od ru ra  
źac ła  się grcźlicei

Spluw aczki pow icny  być 
s taw iana na wysokości 1 metr 
od podłogi, lub zaw ieszane na 
ścianie, do c iego  nadaw ałaby  
się spluwaczka z blachy, lub 
szkła z przykryw ą, aby muchy 
i owady ni* roznosiły laseczei- 
kówi

Spluw aczki takie wicny być 
napełnione wodą z eubllm&ttm, 
w ostateczności samą wodą, 
lub mokrami trocinami, które 
przynajmniej raz  na d ii*ń  po* 
winny być palona a cigdy wy- 
r r a c a n e  na podw órza, łeb śmia 
f nki .

W kulturalnych krajach, 
spluwaczki c mieszczone są 
wszędzie, gdzie tylko w ięksra  
ilość ludzi uczęszcza, w fabry­
kach, w arsztatach, pracowniach 
kobiecych, w b iu ia c b ,  zakładach 
naukowych, w cukierniach, koś 
ciotach, naw et w sieniach do­
mów i przedpokojach m isszk tn  
p ryw atnych, słowem wszędzie, 
gdzie się chory p iersiowo z n a ­
leźć może. W  lokalach p rzez  
n a c z o n y c h d o  publicznego użyt 
ku jak i w fabrykach, ohowiąz 
kowo powinny być zaw ieszone 
na  ścianach odpow iadała  napisy 
poucz*jąc* o szkodliwości pis* 
cle na podłogę i ulicę.

d, c. n, C2. L  —  • <

jta marginesie
N iechaj, rząd  przemów^

Komunizm w Polsce roa 
wija się...

Gra rozpoczęta w otwrt 
te karty.

Trocki i Niemcy śl 
swych ajentów, stwarzaj 
całe sieci „jaczejek", czj 
komitetów partyjnych, zl 
rzucają Polskę odezwał 
broszurami i inną bibułą., 

A rząd nasz milczał. 
Gzy i obecnie będż 

m ilczeć?.. — Chyba nie) 
Na wiecach pos ł Dąb 

otwarcie przyznaje, że je$ 
komunistą i zwalcza rZf 
polski, jako taki...

Komuniści jawnie rl 
bijają wiece rozmaitych 
grupowaó politycznych.

Mówców - komunist 
tłum słucha w skupiei 
A nawołują oni do w] 
z ., kapitalizmem, stawi/ 
za przykład Rosję, j 
właściwie zwalczają po( 
dek, ład, nie walcząc o ] 
wa robotnika i wogóle 
ciśnionych".

Tworzy się klub kol



4. K U R J  E R Z A G Ł Ę B I A  nUd»Uia dala 25 września H 2 i roku. Nr. 215

nistyczny w Sejmie z posłem 
Łańcuckim i Dąbalem.

W czasie wyborów no­
wych zarządów Kas Cho­
rych komuniści wystawią 
listę swych kandydatów.

Złoto płynie z Rosji, ro­
bota wre..,

A  rząd wciąż milczał i 
milczy...

Jak dłufo w Polsce bę­
dą rządzić czerwoni wysłań 
nicy z „raju sowieckiego"?!..

Czy nie czas uciąć łeb 
hydrze, która wkrótce mo­
że stać się Uk silną, że 
walka z nią będzie niemo­
żliwą?

Wszyscy uczciwi oby­
watele kraju nawołują do 
tej walki i wsżyacy, jak je­
den mąż, stanąć winni w 
szeregach walczących!

A walka ta musi być 
planowa, rozumna, .oparta 
na znajomości złych stron 
życia i złych instynktów lu­
dzi, byśmy mogli zniweczyć 
zarazę wewnętrzną,

Wszyscy bądźmy goto­
wi i czekajmy na wezwai 
nie..,

A może rząd wreszcie 
wezwie nas do czynu...

E. Dąbrowa.

Z  dnia na dzień.
P arty jn y c h  k łó tn i ib ie ram y  j u i  plony, 
S ie v  n ienaw iśc i p rzy n o si ow oce,
Bo oto naród słyszy dziś zdziw iony,
Ze snów ans sk rzy w d zić  obcą iw  Ulowe

moce:
Wilno nam p r a g n ą 'w jd r ie ć  z Polski g ra ­

n ic ,
A g ło s Indno ic i i p ro testy  na  nici... 
ftdy  atm osfera w  P o lic e  oiqgle g r rą z k a  
I pełna sw arów , słabości i k łó tn i —  
Sędziowie w krzyw dach ta k  ( l a  nas roz

rzn tn i
Z G alicji W schodniej i* G łrn .g e  Ś ląska  
T a k ie  nam nrw ać w iele będą chcieli. 
B n ten ta  znowu o ało P o lsk i dz ie li...1 
D ało  w decyzjach  sędziów  je s t  z łej w oli, 
Bardzo są  s tronne o P o lsce  m niem aois. 
L ecz  czy i są  dziw ne obcych o nas zdania, 
Gdy, k to cbce . w P o lsce— w ichrzy  i sw a­

w oli...
Gdy dać coś trzeba  —  to  k a id y  się wzbra

,  n is.
Leoa za te  w ie lk ie  w szy stk ich  s ą  żądan ia , 
Jakby ta  Po lska  po to  ty lko  była,
’ y różnych  trn tn ió w  k lik a  dobrze żyła.., 
1dy naród w pracz s k ro i  m ozolnie zrasza, 

Są tacy  n nas, co s ta jn ię  A ngjasza 
t  P olsk i, kn hańbie naszej, p rag n ą  s tw o ­

rzyć .
By w ew n ątrz  k ra ju  anarob ją  rozp ę tać .
A nie ch cą  o tern naiw n i pam iętać , _ 

i m ogą d la  s ię  d n i okropnych do iyć ,
gdy się  naród na zdrajców  ro z s ro ty

Czują gniew  te n  różni m atado izy l... 
m n ijcie  zatem , t e  k to  s ie je  burzę, 

oże z ła tw o ść  ąg ro m  odczuć na skórze,..
E s.I

K R O N I K A .
—- Ze statystyki sądowej.

Licztbność spraw w Sądiis  Po 
ko|n to. Sotocwca zwiększa lię 
s dniem każdym laitrassi jącc: 
waftaych apraw np. w 1917 ro­
ku było 440, w 1918 roku 800 
w 1919 r. 2500. w 1920 r. juk 
4700, a sa 1921 rok, aa pisr- 
waaa półrocza tylko, wpłynęło 
a i  4600. Oprócz tigo saplywa 
znaczna Ilość apraw tzw. opie­
kuńczych, dalaj dotyczących re­
kwizycji, zbiorowych i tp. Nic 
więc d.lwntg). leżeli na roz­
patrzeni* każdej niemal sprawy 
•trony interesowana mnssą cze­
kać po pół roku i dłola}. Nia 
będzie wcala ©Igą dla mieszkań 
ców Sosnowca, gdy otwartym bą 
dale II gi rewir aądowy, do któ 
rego przyłączona bądą 2 rawi 
ty  sądowa z Dąbrowr, a więc 
Niwka i Zsgórie. I wówczas 
ludność będzie mntiala po daw 
namu wyczekiwać po 6 i wlę* 
ca| miesięcy na wyznacz*nla 
terminu rozpraw s ą d o w y c h .  
W celu szybkiego wymiaru 
•prewiidliwośti i rozstrzygania 
spraw, dla stmsgo miasta niez­
będne są 3 rewiry sądowa, o 
czam |uś pisaliśmy: Mots Min. 
Sprawiedliwości na misjscu zba 
da sprawą i poweźmie odpo­
wiednia dscyzjr, w myśl tyczeń 
ludności a nia papierowych kon 
cepcjt?...

— Przypominamy, ia  dziś, 
w nłtdzfelę, o godz. 8 wiecz. 
w sali Z ków Zsw, na Pogoni 
cdbądaie sią Koncert Akademicki 
na rrecz Centrali Bratniej Po 
moty, orgaciicwany przez .K o­
le Zsgłąblan" studentów wyż­
szych uczelni. W koncercie 
bh rą  udzla': prof. Stanisław
ButSa (śpiew), p. Stella Bar 
sówea . (taniac), p. Miłosława 
Dolążanka (śpiew) oraz miejico 
wa alły: p. Lschmanówaa (for­
tepian) p Sti Peucker (skrzypce) 
i p. St. Zabicki (wiclonczali), 
Po koncercie dla amatorów 
tsńców zabawa taneczna. Zt- 
chwaleć koncertu nie będtismy 
bo strona art .styczna >adowoł 
ai i wybrednych mslomanów. 
Motamy tylko posied titć .  że 
Sosnowiec ileścią cbscnych o 
sćb na koncercie dowiedli*; 
l*k ri zimie pracą naszej mło­
dzieży akademiskłe|, jak tej 
pracy dopomaga, i co dla tej 
młcizieży czynił Jeż  to samo. 
Że trzeba było aż koncert u 
tządtsć mozolnie, by zdobyć 
foodusze na pctrzsby „Brat*iie| 
Pomocy* powinno skłon ć ogól| 
który iaaczej nia ebea okazać 
swe| pomocy do tłumnego przy­
bycia na koncert

— W  sprawie uiclznej 
sp rz sd a iy  papierosów W 
związku z notatką p. t. „Gdiis 
są włsdza skarbowe i  policja", 
zamieszczoną w’,Nr, 153 naszego 
pisma. Rsfsrst Prasowy G ów ­
na! Kom, P. P. przesyła n asy ­
cająca wyiaśnienla. Staracie 
Komendy Policji w kierunku 
tąpisnia nielegalnej sprzedały 
papierosów: mimo przeszkody 
za strony ssmaj publiczności, 
która sawsse stale w obronie 
przychwyconych na sprzedaży, 
szerząc w ten sposób poczucia 
bezkarności, osiągnęły w kió!» 
kim czasie pewne wyniki. Do­
wodem tego jest, |ak wykazu- 
|ą rejestry; masztowania w o 
kraiie sześciu tygodni za nie­
legalną sprzadaż papierosów 54 
osób przeważnie nieletnich i 
•kierowanie protokołów o przez 
tepstwo do wlaśiiwych władz, 
Zgodne postępowanie publicz­
ności z policją ułatwiłoby sta 
nowisko organów bezpleczeńi- 
twa w przeciwdziałaniu tym 
wystąpkom i przyczyniłoby 
•!ą do ukrócenia spekulacji na 
szkodą Skarbu Paóitwa Pola 
kiego.

— U karani przemytnicy.
Za przemycania słoniny i mlą- 
■a wieprzowego za granicą w 
Ilości 65 fantów skazani zosta­
li przez Sąd pokcju Józef Ga- 
zyk, Stanisława i Kazimierz 
Banduracy na 2 miesiąca nią- 
liścia i 20.000 mk. grzywny. 
Prócz tego pon sić bądą po 
2,000 mk. opłat sądowych. 
Wszystkich osadzono w wią- 
zisniu.

— O dświeżanie lokali pu- 
blicznyb. Z powoda przebudo­
wy i restauracji budynku tea­
tralnego w mieście naszam na 
koncerty, przedstawienia i wya- 
tąpy artyatów przyjezdnych pc- 
soitały nam dwie sales teatru 
„Ztgloby” 1 Polak. Z—ków 
Za w. na Pogoni. Obie te sale 
wewnątrz wyglądają wprost o 
by dala i błagają o odnowienie... 
Zarówno widownie, |ak i sceny 
są wprost fatalsie zaniedbane, 
świadcząc o naszym smaku ar 
ty .tycznym, poczuciu porządku 
a wiaściwla niachlujności i ma- 
łrch wymaganiach kulturalnych.,. 
Od przyjezdnych artystów, któ­
rzy produkowali sią na obu 
scenach, słyszeliśmy wyrazy 
zdziwienia, oburzenia i Ircnłaz- 
na uwag'; kierowana pod adre­
sem mitjic^wtgo spiłec iiń itw a 
a głównie właścicieli obu sal.. W 
odpowiada! na to możsa było 
pokiwać głową, boć czyż Stow.

Rob. Chrzęść, i Z—ki Zawodo­
wa tego brudu, taj a!sshla| noś- 
ci u siebie zarówno na cali, 
jak w bsfitacb, ub-kecjecb, 
których leoisj nie mówić, cle 
widią?!-, Nic dziwnsgo, źa nikt 
do nas zjechać na koncert afą 
b's kwapi, boć J a k  cię widzą, 
tak cię piirą",..

— Za niechlujstwo i n ie ­
porządki w obrąbie-posesji 
własnej przy ul. Szerokiej Nr. 20 
III komisar>t pelijji psńitw. w 
Sorncwcu pociągnął do odpo­
wiedzialności aądowaf Aroaa 
S .a jtra ,  kierując sprawą do Są 
du pokoju. Ten ostatni, m a i ł  
Szsjera winnym I skazał g» na 
1 tydzień aresztu. Praeatrreg:- 
my innych włeściclsll domów, 
którzy zaniedbują twe posesje 
i tolerują an tysad tiray  etan 
na podeórtach, w ubikacjach 
koniecznej potrzeby i t. p.

— A dela Kożuszasz znów 
faktorufa. P r .sd  paru mietią 
cami piraliimTi ża w urzędzie 
skarbowym „kręci" słą młoda 
żydówka z Będsiaa, która zała 
twła Interesantem różne uiległ, 
dotycząca patentów, podatków 
i tp. c&ynncścr, związanych za 
sk«ibowcśc!ę. Na skutek tsgo 
kierownik urzędu skarbowego 
polecił faktorką usunąć z loka­
lu. urządu. Sprytna żydówka 
cis dała jednak za wygraną i 
napisała do Kialc protest, moty 
wując, że ona tylko „załatwia" 
Interesy swoich krewnych i zna 
jomrch, którzy nia mają czasu. 
Z Kielc zażądeao od pelieli wy 
Użalenia co do oioby Adeli 
K o ics ia is  i pom;m?, (e policja 
odpisał?, że Adela Kożuasstz 
Jest osobą złega prowadzanie, 
tą upiera ile, że to jej n'e dc- 
tycty, bo „Kurjer Zagłębia te­
go nia napita’. ,  Możaby jed­
nak urząd skarbowy oradzil 
tam jakiego inwalidą wojskowe­
go, któryby informował niłświa 
domyih iattresantów to wów 
czas żydówka nia byłaby tsm 
potrzebna-

— K radz ie ie 'po lne  w Cze 
ładz i. Mie|(Cowi gospodarze 
i ż . l t j ą  sią na ponoszona szko­
dy w polach, a ezcstgólnłej w 
ckcpowitcach. Niawyślsdsona 
dotąd osobistości, kradnąc po 
nocach ziemniaki, kapusty, ce­
bulą, marchew, niizczą zawiąz­
ki tych płodów. Polowych, któ 
rzyby czuwali nad szkodnikami 

w roku bielącym nieme, prze­
to członkowie Stowarzyszenia 
właścicieli cisruchomości utta’ 
aowfli prywatną straż po no­
cach, lecz szkodnicy zw ęizyw  
szy,Jadzie sią znajdują czatują­
cy o b y  wat* l r ,  kierują swa zła 
zamiary na iane pola rosUgła-

go terytorjam C re lad r .  Siko- 
dy. czynione pcjsdyńczym, la- 
pi* j go.podaru ąoym mieszkań 
com, są znaczne. Nocnego zło 
dzieją upilnować trudco Połą 
danem by było, a ł t b r  od cra- 
tn do czasu dwuch — trzech z 
17 otobowsj komendy policji 
okazało pomoc p r y w a t n e j  
straży.

Sassa trwa dale|. Obróbka 
pcla i siew żyta wstrzymają sią 
Cray srtykcłów żywnościowych 
z dsia na d .i  ń pcdwyżizają m 
sią. Przynoszona z Siswierza 
lab Bądsins, ma«ł) sprzedają 
po 420 mk. za fant, jsjka po 
15 mk- — airów nieme, —• zitm 
nlakl po 15 mk. fact Zbiórka 
ziimolaków i kapusty bądsie o 
połową maiejszą a l t  w 1920 r. 
Sicniną sprsedają po 350—400 
mk? za fant mięso wieprzowe 
po 320 mk,, a wełowidą po 
8 0 -9 0  mir. funt. Trades, trud­
ne warunki życia zapowiadają 
sią. Przemytnicy siedzą i po­
mimo nadzoru granicznego wy­
noszą żywność manymi ścisż 
kami. To nia do uwierzenie, a 
jednak rzeczywitte , — Droży­
zną podtrzymują żydzi przapia 
cając za produkty byleby na­
być takowa, Toć przecież sto­
sunkowo niewiele kosztuje, gdyż 
ci przebiegli przybłądzi rtspow 
azteboiają dąbrowskie i innych 
fabryk fałszywe tssiącmarkówki.

K s z t a ł ć m y  
umysł w ł a s n y ,  
o ś w i e c a j m y  
innych, wyra­
biajmy w sobie 
siłe woli, hart 
ducha i uczci­
wość w spełnia­
niu obowiązków,

• • •
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Z powrotem.
I.

Z niebios głąbiąy snuje sią 
ieba noc i k’adzie mrok na 
)smi przestrzenie skrzydłem 
eroklm.

Na zechodsis świeci jeszcze 
ązki pas ąilsdynów.

Cudowała rysują sią na ja '  
tle potążna nadwiślańskie 

ola i amutna, tęsknie ezs- 
sączące brzozy. Poza polami 
ajacząc w mroku ledwie wi- 
ocanym zarysem konturów, — 

mi las cudowne, tajemniczą, 
ieczną pieśń. Są w ni* j ja- 
tony bazgrsnicznej tąekno 

a słońcem.
Na sąma cblicza ziemi spad 
osa i perli sią na trawach 
lak pot na uznojontm czc- 

’Wietrzyk, lecąc od wzgórz 
<ka pocałonkiam miłosnym 
"otną twarz ziemi, utytłają* 
wśród cudnych woni kwia- 
lipowych i sennych szu* 

boru.

Ziemia śei, śni o swych 
sioatrsycach dalekich, krążących 
w pizsitrzeniich wsaechświats. 
Marzy o dniu minionym, kie­
dy wneyatkie w łonie Mntki 
Słońca się kryłyI Lecz ®zaa je 
od słońca oddsielii i rzucił sa­
motna w dala bezkresów. Ma­
rzy Ziemia i śle w szum lasu 
westchnienie cicha, a niawy- 
mowsie tajemnicza i tęskna.

Ccraz gęstszy mrok kładzie 
sią na ziemią.

Szum lasu słabnie powoli, 
powoli

Coraz głębsza schodzi na 
ziemią Ciszs,.

J*no jeszcze hsnł w del3j 
jakoby na krańcach gdzieś świa 
tr , zamiera boru szum i dolate 

,slaby, jakby odgłos prassypy* 
wanago pianka w olbrzymiej 
klepsydrze^ przez’ nieogarniony 
niaskcńczony Czas.

Wieś jeszcze n is  śpi. Chaty 
św iecą w cieniach nocy ognis­
tymi oczyma okien, p:Zasłonią- 
tych listowiem drzaw.

I w chacie Zającowej — 
wdowy lampa płonie. Wdowa 
krząta ałą koło wiaczsray. A 
nądznaż ta wieczerza — żel s<ą

Bożsl Oitatnia to dni przed­
nówku. Zoiwa już czuć w po­
wietrzu. Pogody jeno trss. A 
teraz bieda. Poszła Zającowa 
na pole, użąla żyta snof; wy- 
młócili mokre, ziarno wysusayli 
na pieeu i zmełli. Tą mąką za­
sypała grzyby, jakie dtiaci z 
lasu przyniosły i wylewa teras 
polewką z sagana na michą 
wielką, na drogą kładzie mło­
de, wodniste, jałowe zismsiaki. 
Rodzica siada na ławach do­
koła stołu, Siada więc Józek, 
szesnastoletni wyroatsk. Jsgos, 
Stacha i Mańka — z pobot- 
nym tkopienlam kładą znak 
krzyża na piersi i poczynają 
jeść. Zalącowa krząta sią lesz­
cze po izbie i wzdycha. Zaw­
sze, gdy widzi diisci swoje za 
siadająca do stoła, staje jej w 
myśli syn najstarszy, Piatrak, 
którego cd 1st czterech niama 
w domu.

Wzięli go z podwedą Mos* 
kale, gdy uciekali i chłopca 
jak niema tek niemr.

Oil napłakała ci sią matka 
stare, o j  szczerze.

I taras z westchnieniem 
myśli o nim I śle przez prses*

trsenla oddalesia modły mat­
czyni:

— N ech cle ta Pan Jasna 
i Częstochowska Panienka chro­
nią.

U Jadła i ona wreszcie przy 
stole. Słychać było w izbie ja 
no dzwonienia łyżek o michy, 
gdy drzwi sią ctsrarły i na 
progu stanął tbdart% wynędz­
niały, chwiejący sią człcwisk; 
oparł rią o ścianą i głosem, ja 
koby Istmi nabrsmiałym, wy­
szeptał:

— Niach bądiis pechwa- 
lony.j.

Zerwała ałą Ztjacowa na 
dźwięk głoiu. Spoczęły jej oczy 
niepewne, a przyczajona na 
twarzy czarnej

Józsk, spokojaie patrząc na 
przybysza, rzucił:

— Na wieki wieków I A cza 
go tc?

Wtedy prząbysz 
się, runął twarzą do 
jącowej i giossm 
zawclał:

— Nie poznajecie 
Matulu!? PiatrksI?

Matka oniemitła na chwilą 
z radsści, Lecz wnet przy tom-

poruszył 
nóg Z«- 

zerwanym

mnie,

nłeje, rzuca sią do syns, pod­
nosi z ziem1, ściska, całujs; z 
oczu |e| płyną łzy, lay szczę­
ścia.

— Płetrakł Dziecko -moje, 
t l lop 'e  mój!., beikoce. Wnet i 
redsiaa cała rzuca sią witać. 
Wyrywają go matce, a ona pół 
przytomna cbce biadz gdzieś, 
to znów wraes, przysuwa ma 
michą z jadfem, to głaszcze po 
twarzy spilonsj

— Pietrek, dxleckJ Brach! 
Tyli czaił wykrzykniki.

Nie odmalować mi powitań, 
krssków radości.

C uchnęła po wii wnet wła 
domość, że Pietrek Zając pow­
rócił. Przyszli ci i owi sąsiadów, 
chcąc go obaczyć, ale zmęczo­
ny, pół żywy, wycieńczony 
przebytymi cierpieniami — legł 
spać. Ptzytem matka nikogo nis 
chciała dopuścić.

— A niech sią wyśpi, a 
wywczaiuje dziecinsl

(d. c. o).
Antoni Rąataseek.

1
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JD8 wydawnictwa.
Z okazji * 

Targów W schodnich  
wo Lwowie.

Będziemy wysyłali od 
dnia 25 go września do 
dnia 5*go października eo> 
dziennie po kilkadziesiąt eg 
Zemplarzy „Kurjera Zagłę 
b ir  na wystawę do działu 
prasowego dla kolportowa 
oia na Targach. W obec te 
go nadarza się sposobność 
dla pp. kupców i przemy 
słowców i rzemieślników  
zareklamowania s w o i c h  
f.rm, oraz produkowanych 
artykułów.

Ogłoszenia przyjmuje Ad  
tninistracja „Kurjera Zagłę 
b«* codziennie od 8 ej do 
7 ej wiecz.

Mówią w S osnow cu,.
Se podobno (lOwodti i łę  do 
brce cisty lko członkom c sa rn t j  
giełdy s m ul. M adrse jow ikie j ,  
b k sd U rio m  ś w ń ,  i tp . speku­
lantom, t in  i rsleklórym t r i ę d -  
Rikotn różnych komitetów.

Mówią rów aisś ,  i *  na G ó r-  
n im  S U  • k  a at, tacy ur*ę 
datcy w polskich łn i t j tnc jacb  
(komitatach), którzy pragną 
czwartego pow itac ie ,  gdy* wten 
Craa pray  „ u i lo e j  pracy" mo­
gliby aob!« zaoszczędzić parą 
m a re k ,  by móc a ró w  acbla k o ­
pi# hartow nią  spożywcze.

D e t e l t y w

Mettlmv
o  P0IBDC9
Sin studentnl

0  Sad Gkręgowi
w Sosnowcu.

K dke miesięcy temu tze re -  
kia w arstwy społeczne nasaago 
m ias ta  mocno b>ły p o ro iso n a  
sp raw ą aw antoslnago tk i s o w t*  
nia S ąd a  Okręgowego i p rze- 
a ie i isn ła  takowego do Płotrko- 
wa lab  C tęstnchow y. Nia bą- 
daiam y bliżsi c z set dnieli po- 
rzeby  istnienia S ą d a w - Z s g ł ę -  
big dla saerokieb mas ladnoścl, 
klasy p raco |ące | 1 t. d.. gdyż 
raaczy  ta  nia wymagała naw et 
dyskusji. To t a i  pcru«zona do 
iy w eg o  ludność a d a t s m  zado­
woleniem d o w itd r ia ia  się o 
akcji, podjętej p rsaz  M agistrat 
m. Sosnowce, zakoócronej wys- 
h e ia m  do wiedz centralnych 
memosjeta, zaopatrzonego w 
podpisy  pow aśnych inatytnc|i i 
zrzeszeń . Ia» t) tuc |e  ta  przy- 
rzek ly  m tżUwia daleko idącą  
pomoc P aństw o c t l tm  nayskania 
gmacbn na Sąd, rd p o w ied e ją -  
cy skomplikowanym pctrssbom  
ty c ia  p r ta ta io  pólmil Jonowej 
ludności Z tg iąbU  Dąbrowskiego. 
Na skotaic mamorjaiu zje chał do 
S ornow ca  dsl«gat M inisterstwa 
Spraw iedliwości,  i na  ad  hoc 
aw olanam  asbraoin  ncbwalono 
T a i  jaszcze c k a r s ć  naldaUj i* 
dącą  pomoc. W cbec tek  sae ro ' 
ko, rdaw sloby  się, pomy 
ś ł sn ej pomocy spoleczeńa 
tWa, odnośna wiedza, o 111 nam 
w ia d im o ,  n o s i ły  s i t  z amyślą 
anacznsgo  pow iąks tsn ia  Sądu  
pod wzglądem nia tylko ilości 
all fachowych, lecz t a k ie  pod 
wzglądem  właściwości te ry to ­
rialnej, przyłączenia powiatów 
Olkuskiego i c iąśc i  Miecbows- 
kisgo. Za w ig iądn  na bliskość

Górnego Ś lą sk a  były naw et p ro ­
jekty o tw orzenia w przyszłości 
jednego wielkiego okręgu p rz e ­
mysłowo górniczego. Jednam  
słowem noroskopy w epsn it łs  
dla rozwojo Zs głąbi*. Na Za­
chodzie takie perspektyw y są 
na le tyc ie  wysyskiw ane; miaeta 
rozwijają energiczną działalność, 
by Sąd  dla sisbie pozyskać. A 
u nas... od słów do czynów da 
lako. O w a .d a lek o  Idaca pomoc” 
podobno zawodsi. Słyszeliśmy, 
s le  nie ebeem r fam a wierzyć, 
lź Rade Z azdu zaledwie zni­
komą tylko część potrze baego 
węgla zadeklarow ała n a  po trze ­
by Sądu, nasz zaś wielki p rz e ­
mysł do tyebcz is  leszcze nie 
zsjąi w yraźnego stanowisk* w 
spra  wie okazania pomocy. — Nie 
prz rpnaeczam yi (iby  interesy 
R a d r  Zjazdu i wielkiego prz«- 
mysłu były aprzeczae z in ters  
sim ! szerokiego ogótn ludności 
uboższej i wielkich .mas p ra c u ­
jącej ludności naw et w tym 
wypadku, gdy cbodsi o tak  
w a ln ą  oiacówkę, tak S ąd  O krą  
gowy> Nia przypuszczam y 1 wie­
rzyć tem u nie chcemy.

S ?raw a  stale sią ak tua lną  
W  doiach n t jb l! l iz y ch  p. P re  
zy d e s t  mla>te zwołają zebr n ie  
p r ted ł tsw lc is l l  ró tn y ch  warstw 
społecznych — zsb rac is  to bą- 
d i ie  cs ts teczne .  D scyz .a  władz 
w arszaw skich w r a b l i i s i y m  
c ie ś le  zapadnie, a z a le lp ą  bą 
d i ie  nis cd  nic nie mówiących 
d sk l i f s c j i  fn. ab i trec to ,  Ucz od 
is to tn i tb  t iy a ó w .  P td o b n a  d o ­
tychczas iadaa  Ssjmik tylko 
l lo iy ł  cyfrowo ś c ł J ą  dekla-

kanlu całego prawego skrzydła 
i części lewego, krowy d o s n s  
ly połamania t s b a r .

% OFIARY.
Na niezamożnych uczni,

Nr. 35. Posostslosć se stłsdkl na 
wieniec ś p. Jadwigi Stępniewskiej n- 
riędiiey kop. „Klimen 6w i Upadowa*
mk. 2 650

Tylka śa  da. I p iź ś z i i r i .
przyjm ujem y 

A dresy  insty tucji ku ltu ralno- 
ośw iatow ych i Zw iązków  Z rze­

szeń z Zagłębia 
do

Księgi Adres. Reklam. Zag* Dąbr. 
W ydaw cy: A o k ie rsz ta lo  M ac ie jow sk i

red Maciejowski (Kołłątaja 3. m 7.)
948

racje
Pericnlum in mora,

H .

Z  Kraju.
Bezczelne sztuczki paskarzy 

warszawskich.
„Przegląd W ieczorny" do- 

noii,  l e  psaka rze  w arszaw scy 
omawiają się z obywatelami fran 
casklmi, lub angielskimi i na 
ach nazwiska stara ją  sią o zez­
wolenia na  wywóz abo la ,  lab 
innych artykułów z Polski, b ą  
to p rz ew a ln ie  lydow scy  epa 
kulane1, którzy następnie w 
cud ioz lem ik ich  poie ls tw ąch  
szukają protekcji  dla swoich 
finansów.

Wereszczyński przed 
sądem.

D a. 20 bm. p rzed  sądem 
wojskowym w W arszaw is ras* 
poc ię ta  się rozpraw a przeciw ­
ko pora tza ikow i W eraszczyó  
sklemu, oskarżonem u o głośną 
defraudację w m agazynach in- 
tenden tnry  D O G. w W a rsza ­
wie. W ereszczyński jest r o ­
dem z K res aa. w Malopolsee. 
W jaki sposób został cfi:*reor, 
niewisdomo,

Szczęście w nieszczęściu.
IV doiu 20 bm. około g ed t .  

6  e | po południa, l i tn ik  firmy 
Pieg* i Ludkiewicz w L-ibllnle, 
poruczoik Pzwloć, szybował w 
powietrzu na  jednym z samo- 
latów , zam ów isnech  p rzez  wła­
dze  wojskowe. W esasia  tych 
manew rów motor raptow nie 
p rzesta ł  d t ia l .ć ,  wobec czego 
w skazansm  było natychm ias­
tow e wylądowanie. Działo się 
to  przy fabryce wymienionej 
firmy — nad  polem, g d i ie  się 
pasło bydło. G l y  samolot zn i­
żył się t n l  nad  ziemią, sptoszo 
ne  dwie k row y podleciały pod 
apara t.

M omant był n ad e r  kry tycz­
ny, groz.ł bowiem wywrotem 
samolotu, co w następstw ie 
spowodowałoby n iechybną
śmierć pilota. N t  szczęście Jed­
nak apa ra t  spadł |ednocześnla  
na obie krowy i  w skatek  tego 
utrzym ywał się w rów now adze, 
a porucznik Pawluć wylądował 
pomyślnie. Samolot uległ etrzas

Doktór

Józef Hałacz
dyrektor p o w ia t o w e g o __
szp lta  a wenerycznego s jg
Przyjmuje w ohorobeoh 
w enerjjiajO b i ek$rnych,

Ód godi. 3 -7  w. J 
Będzin Nowy Rynek M 3 f ^

■ X X X X X X X X X I

Potrzebny 
młody człowiek 

do biuro,
k tó ry  byłby pom ocnym  sp e ­
cjalnie p rzy  cleniu  i ek sp e­

dycji tow arojv; 
Pożądanem  jest u k o ń cze­
nie przynajm niej 6 k las i 
i znajom ość języka n iem ie­

ckiego.
O ferty  pod ,,G S " do 

K urje ra  Zagłębia,
951

■ X X X X X X X X X B

A  926 ^

► stenosrotistRe <
^  in te ligen tną ru tynow aną, Ą 
w p iszącą  biegle na  m aszy- Ą 
Z  nie, (lub stenografa) p rzy j- ą 
£  mie na  dobrych w arun-
► kach do swego b iu ra w *
► Sosnow cu, (3 M aja, 19). Ąl T O * . P1ZEMTSŁ. H i t 0 1  <
► „OSKARD" \

A . Wk. JL. A. Jk. A*. A . A .  J*.

* FACHOWE ŹRÓDŁO
inform acji asekuracyjnych  

Centralne Biuro Ubezpieczeń 
J. K A S Z T A L S K I
Sosnowiec ul. Prosta 8 (dont wlsssy)

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„GÓMiKl(
w Dąbrowie Górniczej.

PODZIĘKOWANIE.

W szystkim  tym , k tó rzy  brali udział w o d prow a­
dzen iu  n a  m iejsce w iecznego spoczynku diogich nam 
zwłok ś. p. syna i b ra ta  naszego

Marjana Bąka
a w szczególności W ielebnem u księdzu  prefek tow i 
K lepaczew skiem u, p. H. H am ankiew iczow i_składają tą  
d rogą z głębi zbolałego serca  se rd eczn e  „Bóg zapłać".

Rodzice i siostra. I

O s t r z e ż e n i e .
O d pew nego czasu  w łaściciele dom ów i lokatorzy , u 

k tó rych  zostały  w yznaczone k w a te ry  oficerski#, czynią ro z ­
m aite trudności zgłaszającym  się z kartkam i kw aterunkow e- 
mi D ow ództw a m iasta p.p.- oficerOm W  P- p rzy  obejm ow a­
niu tych kw ater, w yznaczonych w swoim  czasi i p rzez  M a­
gistrat, w obec czego i z pow odu o trzym yw am  ch reklam acji 
D ow ództw a m iasta Sosnow ca podaje do pow szechnej w iad o ­
mości, że pow inność kw aterunkow a obow iązuje nad a l w szyst 
kich obyw ateli (Ust z dnia 27-go listopada 1919 r.) ostrzega 
się p rze to  pp kw aterodaw ców , że w razie  ujaw nienia p rzez  
M agistra t jakichkolw iek trudności p rzy  rozkw aterow an iu  p. 
p. ó iicerów  jak rów nież i u rzędn ików  Państw ow ych, M agis­
tra t  będzie  zm uszony zastosow ać środki przymusOWć, a 
w inni p rzeciw dzia łan ia  obow iązującym  przepisom  b ęd ą  p o ­
ciągani do surow ej odpow iedzialności (K ara p ięn iężna do 
5000 mk. i k a ra  a resz tu  do 3 ch m iesięcy A rt 12 U st z 
dn. 27 XI 19 r ) K w atery  w myśl pow yższej Ustawy w yznacza 
M agistrat.

I
I

MAGISTRAT,

Sosnowiec, dnia 23 września 1921. •51

ANONS! O d poniedziałku, 26 w rześnia rb . ANONS!
Znów ten sam niezrównany bohater mimiki 
MOZŻUCHIN partnerka jego LISIENKO 

oraz RYMSKIJ.
A rtyści te a tru  S tanisław skiego w M oskwie w ystąp ią 

w swej najnow szej k re a c ji, p t,

T A J E M N I C A  K R Ó L O WE J
W strząsa jący  d ram at w 6 cz 

UWA8A. W powjżjsym obrsiie Motiachiu i BymsUj rywslisuję o 
pierwsieństwo ekrsna.

Epi leps ja  (Cborobi świętigo-Wita)
Zm niejsza siłę i ilość ataków  konw ulsyjnych, a p rzy  dłuższe in 

zastosow aniu  zupełn ie usuw a tę  chorobę 816 i

Oryginalny „NQW 0P1LEPT0L“
(z kogutkiem ) Żądać w ap tekach i składach aptecznych

FA BRYK A PA STY  DO OBUW IA

„ P O L O N  I A”
W łaściciele K raszkow ski i Jab łeck i w W arszaw ie.

W yłączne przedstaw icielstw o 
na Zagłębie i sk ład  fabryczny

A. W A R Z Y  N S  XI ,
Sosnowiec, ul. Kuźnica 4, 897

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

STANISŁAW  WINIARSKI i S-ka.
S O S N O W IE C . P i ł s u d s k ie g o  25

N adszedł św ieży tran sp o rt smoły -dachow ej czeskiej w 
najlepszym  gatunku  prócz tego sta le  na  składzie papa, 
klej sto larsk i gips m urarski, k red a  m ielona, pokost, gw o­
ździe papow e zam ki m askastow e i okucia po lskie wę 
giel d rzew ny szufle do węgla, ryd le ze stylam i i bez 

styli s iederosten , gw oździe forn iersk ie  i t p
613
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Scandinavia B elting Ltd. London
poleca po -dalszej znacznie zniżonej cenieP A S Y  bawełniane SKANDINAVIA szerści wielbłądziej, marki SATURN oraz specjalne

do hamyków samochodowych marki BRASBESTOS przetkane drutemi
n a p ą d n e

Główny reprezentant n^ Zjednoczoną Polskę.
FERD RAUSCH.'Łódź, Kilińskiego 78.

T e le fo n  7 9 8 , a dr. te le g r . R a u sch , -Łódź. 920

n a  zincę - d & s ta re z a  w a g o n o w o

“S P O L E  Ma Związkowe Towarzystwo Handlowe
Spółka z ogran odpow. vye Lwowie. L*»ÓWFf 3-ijp© SMaja 19.

Adres telegraficzny: Społem, Lwów. Telefon: 548,
950

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 

Ii obstrukcje, he- 
7 morojdy

radykalnie leczą

Izwijcarslis gorzki zlołi
O r .  B a u e r a  3494

Zakłady Elektryczne
Westinghouse

s marką K sgnt. Sprzedają spieki 
« i ikłady hurtowo

Sosnowiec skład ap. Jagieilowicz

MOTORY ELEKTRYCZNE

iirszsw , Marszałkowski 98

fląjuporayws/y
B ó l  z ą b ó w

a  n v o r n e n lo l n i e  ■ n o  d ł b g c  i s p e l w f a !
*  — n i c  n i i z c r ę c  r ę b ó w *  —
• n T a d c o i ł n . "  

c J d e o m u  d i e  d z l c g
j lfd ę M  ąncu i młody apteczna,J

Założone -1914 r. Pierwsze

POLSKIE »  MATIIBYCZHE
937K raków , ul. K arm el icka  I 56.

obejmują:
1) Kurs roczny i dwuletni, przygotowujący do matury gimna­

zjalnej realnej i seminaryjnej;
2) Kurs przygotowawczy do egzaminu z 6 klas szkół średnich 
31 Kurs przygotowawczy do egzaminu z 4 klas szkół średnich

Liczba słuchaczy ograniczona do 25 osób na każdym kursie,
L ek cje  nr lok a lu  w ła sn y m  k u r só w .

FOBfiYlM ZMtiWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

827

.O *

od 1 do 30 K.M 120/220 Wolt 
27 K. M. 720 obr. 500 Wolt.

ze składu w Warszawie poleca

Inź. M,SZAFIRU i B, BERLINER
W a rsza w a , W ilcza 8 .

Upraszamy o zapytania piśmienne

. Niniejszym zawiadamiam, iż z dniem dzi­
siejszym .otworzyłem

F I L J Ę MAGAZYNU i PRACOWNI OBUWIA
p rzy  u l. K o śc ie ln e j Mi 8 .
Drugi mój magazyn i'•pracownia obuwia 

mieści się przy ul, Renardowskiej Ns 62
Upraszam Sz. Klijentelę o poparcie poi 

skiei firmy Sklepy zaopatrzone są w najroz­
maitsze obuwie. Ceny przystępne.

Polecając się łaskawym względom Sz. Kli- 
jenteli pozostaję z poważaniem
*28 J. Słoniński,

WARSZAWA NOWOWIEJSKA 13. 

PRZEDSTAWICIELSTWO SOSNOWIEC, T-WO OSKARD DĘBLIŃSKA 7.

ŚWIERZ8E
L itw o mię wciera, ma

usuwa w ciąga trzech dni mydlana 
.Maść P-ra HEBDY*.

uznana przez powagi lekarskie

zapach, nie plami bieliz- 
876

{ wciera, ma przyjem ni zapach, nie piat 
n j  i c iała, z łatw ością l i ;  zmywa wodą.

Żądać w aptekach i skład, apteezn. Maić .P -ra  HEBDY" zeg_ .  ,  ‘  n j i i o u n u ,  ■ ■ o t  , 1 * 1 *  n u D U  1 1 0

o  etTki«0 ie. Słoik na 1-1-12 oafib. Tow.
E. .IEBDA i S-ka W arizawa, ni Elektoralna 18. te ł. 1-37

Dla koni od i  wierzby i p a r c h a , -  .1KW0L- HEBDA*.
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X
X
X
X
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X 
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BACZNOŚĆ! KORZYSTAJCIE z OKAZJI!
Prosta droga

Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towarów łok­
ciowych, niech nie omieszka w s własnym Interesie 

koniecznie zajść do składu kupca i fabrykanta.

LEOMfł RUBflSZKfMB w Łodzi
ul. Kilińskiego Ns 4 0 ,  2 p ię t ro  m. 10,

niedaleko dworca W arszawskiego

UWASA1 Dla dogodnos'ci klijeateli o tw o riy liśm j ODDZIAŁ EISPEDY - 
CTJNY. Wysyłamy pocztą odpowiedn e odcinki towarów łokciowych 
(kupony) Aciile podłog przesłanego lub określonego nam wzoru NA­
WET BEZ ZADATIO ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ za opakowanie i prze­
syłki pocztą dolicza się 4%. U aterjały , nie'odpowiadające wzorowi 

przyjm uj; z powrotem. Wzorom nie wysyłamy.
Sppćedaje s i ;  tan ie j, bo w prywatnym mieszkanin. In teres obliczony 

je s t  na w ielki obrót. W ielki wybór rółnyoh resztek. 871
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Nr .  215
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DROBNE OGŁOSZENIUI 5 ii i
Nowo-otworzona 

pracownia ubiorów damskich 
przy zak'adrie krawieckim 
Szczepana Ruska Sosnowiec 

Pogoń ulica Orla Nr 28
W y k o n y w a  podług  na jnow szych  żarna- 
li pa rysk ich  kostjumy, pa l ta  i t. p. pr» 
ce po  c en a ch  um iarkow anych .  
_____________  925— kr i
KI ,MPOMNIKI GOTOWE6*

i
poleca  Z ak ład  kam ien iarsk i  
JAMA ZAGÓRSKIEGO

Sosnow iec ,  ul. A l t ja .
T am  się wykonuje  g r c b jw c e .  
figury z p iask o w ca ,  m arm u ru  i 
gran itu  o raz  v. szelkłe ro b o ty  

kamieniarskie.
L

Kartofle -  buraki taiklowe i kapustę

K ancjonow ace b łe ro  .
P-.średnlc tw s H and low ego  „ R e n o m a " C  
w  Caęstoch w ie  ul. K o ś t i u s z i i  Nr,  t l L  
preeprow& dza k u p n a  i sp rzed aż  do  j 
mów, płacy, m jątkó*-, f c lw a r k ó s r . f .  
m łynów  kopalni,  ziemi i t p  intere-1 
sów  h a n d l iw y c h  i przem ysłowych. L o ! 
ku je  kapita ły  i p o ś re d n icz y  w w y szu ­
k iw an iu  pożyczek. Zała tw ia  in te rass  ! 
h a n d lo w e  i udzie la informacji .  817

Państwowy U rzą l Pośrednie 
łw« P rley

ul. P i ł su d s k i -g > Nr. 16 p r l e c a  służbę 
dom ow ą, n i f w y k *  alifiko w anych  rebo  

tn ik ó w  rzem bśln ików ,  t e rm in a to ró w 'I  
o raz  b lurailstów, maszynistki,  techn l-  i 

-ków i k a n d y d a tó w  innych  zaw odów .  
P o ś red n ic tw o  bezp łatne ,  838— 10

W dowiec 
poszukuje  uczciwej 1 p raco w i te j  gos- j  
p o d y n i  do  ca łkow itego  i s j ę c ia  się  I 
gospodars tw em  dom ow ym  i d r iećm l i 
za d o b ry m  w ynagrodzeniem , W iado-  I  
m eść  w Kurjerze  911 — 3

S t k o ł h
k ro ju  i szyci# przyimuje  uczenn ice  do  ' 
zap isu  o d  1 2 - 3  p. p. ul. W aw e l  n r .  10 1 

_ _  931
D o a p r z « d a a i a

grzm ofon  20 p ły tow y.  K s w ia ru ia  ul. D ę  
j>liÓ8 V8_ 6 . W ia ce n ty  Buliń ik i .  9 4 3

Do sp rz e d a n ia
n iw e la to r  m ało  u żyw any  w raz  ze a ta ty  
w em . Z głoszenia Strzemię* zyce dom  ko 
le jo w y  n r. 2 2 . 94 4

S iodło
ang ie lsk ie  lub  w ło sk ie  k o m p le tn e  n'*» 
w e a lk o  m ało uży w an e  k up ię . Z głoś,*  
nia p o d , „S iod ło*  z p o d a n ie m  cen y  '  o 
ad m in istrac ji K u rie ra , 9 4 5

Na sezon
z im ow y p rzy jm uję  w szelk ie  ro b o ty  
ku śn iersk ie . W ykonam  s ta ra n n ie  i 
p u n k tu a ln ie  p rzy  ul. M o d rz e jo w sk irj 
n r. 15, I-sze p ię tro  f ro n t 946

Skradziono
w p ociągu  p o rtfe l, z aw ie ra jący  p a sz ­
p o r t  p o lsk i w y d an y  przez  M ag istra t 
m. S o sn o w ca  n a  im ię Ignacy S tan - 
ko w sk i_____________________  930— 2

Satarje
e lek try czn e  do  lam pek  k ieszo n k o w y ch  
w y rab ia  fa b ry k a  ^e lem en tó w , W arsza- 
w s, O grodow a 26a. ^ 3 4

Sprzedaż
to w a ró w  łokciow ych  o raz  sw e te ry  i 
chustk i po  cen ach  p rzy stęp n y ch  S o s­
no w iec  A le |a  19 I p ię tro

9 4 0 — 1
Skrzypce

do  sp rzed an ia  zarazem  u d z ie lam  lekc ji 
R en ard o w sk a  41 A gdan .

łkure k ro ją
i h a ftu  S o sn o w iec  K ołłątaja  11  N o w a ­
ko w sk a, Przyjm uje zam ó w ien ia  n s  
m an ek in y  1 form y 95 7

W d o l o  23 bm
sk ra d z io n o  c a  p o czc ie  p o rtfe l K o n ­
stan tem u  P a jąk o w i i p a sz p o rt w y d a -'*1 
n y  p rzez  w ładze .n iem ieck ie  o raz  M k. 
5041 9 4 8

Kursa prof, @bolewy
p rzy g o to w u ją  d o  m a t u r y  w  szk o łach  ś re d n ich  i e g z a ­

m in ó w  z 6  k las.
K ra k ó w , J a b ło n o w s k ic h  20, |„

g e d z .  4 — 8 ,
Wpisy:
460

p. w

8
Q
d
SL

Zostało
zgub ione: p o rtfe l, k a r ta  p o w o łan ia  na  
imię M arc in  M otyl, k w it d e p u to w y  
na  w ęgiel i m k. 700______  9 4 9

Z ag inęła  
k siążk a  ży w n o śc io w a  w y d an a  na  k o p . 
H r, R e n a rd  P io tr  S trze leck i 956

Zaginęła
k siążk a  c h leb o w a  w y d an a  n a  kop . 
H r. R e n a rd  P aw e ł M alenga 

 _____________  Ś54
Z ginęła  

k siążk a  ch leb o w a  w y dana  na  k o p  
H r. R e n a rd  J ó z e fs  D orosz 955

Biblio ekę
o rzech o w ą , b ib lio teczk i w iszące , a p te ­
czkę w iszącą , o b ra zy  o le jn e , fo te l, n-
m y w aln ię  k ry tą , s to lik  do  k a it ,  s łu ^ r ,
k a rn isze , ró ż n e  rz ec zy  sp rzedam  
w sro w a  9 m ieszk. 8________ 958

S tnden t
u n iw er. Jag lell. zam ieni p o k ó j w  S o s ­
n o w cu  (śród m ieśc ie) za  tak lż  p o k ó j 
w  K rak o w ie  z e w en tu a ln ą  dopłatą* 
W iad o m o ść  ul, D ęb liń sk a  11  u  go sp o ­
d a rza . 9 5 9  '

W ydawcy: SpOlke Wydew. .Knr|. ZegV Tłocznia ^Spółki Wydaw, Kurj, Zagł,‘ Redaktor, Jóaef Stacheriki.


